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D. 28. Czerw ca .—  Rok 1851. 

Sobota. M  167. Jutro , ŚŚ. P iotra  i Pawła Apo:. 
Uroczystość. R u r je r  nie wyjdzie.

Jej C. W . W i e l k a  X i ę ż n a M a b j a  M i k o ł a j e w n a ,  Córka 
N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A, zajęła mieszkanie w  pa­
łacu Łazienkow skim . —  W orszaku Jej C. W. znajdu­
ją  s ię : Damy Dworu Hr: Tołstoj i Barykowa , orazpBan- 
na honorowa Hrabianka Tołstoj; Koniuszy UrzWiel- 
horski i Doktor Hugenbolon. ■ \»

W dniu 27 Maja ( 8  b. m . ) ;  eskadra J. C .  W y s o k o ś c i  
Wielkiego Admirała, złożona z fregaty Pallas, (noszą­
cej banderę Kontr-Admiralską), korwetty Nawaryn, 
dwóch brygów, dwóch shoonerów i yachtu, zarzuciła 
kotwice w porcie Hewelskim, i wkrótce rozeszła się 
w mieście wiadomość, że J. C. W. Wielki Xżę K o n s t a n ­
t y  M i k o ł a j e w i c z , Wielki Admirał, wysiądzie na ląd 
w dniu n istępnym . Jakoż nazajutrz z r a n a (9 g o  b. m.), 
liczni mieszkańcy zebrali się w porcie handlowym, aby 
ujrzeć J. C. Wysokość. O godzinie le j  p o po łudn iu ,  
Wielki Xiążę przybył do przystani, i przyjmował W ła­
dze naczelne portu. Z tąd  J. C. Wysokość, w towarzy­
stwie Gubernatora Wojennego, udał się pojazdem, naj­
przód do Katedry, gdzie znajdował się na Nabożeństwie, 
z tijd zaś do innych Kościołów, a o w pół do 3ej p o w ró ­
cił na fregatę. Wieczorem, J .  C. Wysokość, używał 
przechadzki w parku Catherinenthal, i zwiedził pałac. 
Wszędzie lud mnogi otaczał Wielkiego Xięcia. W dniu 
l i m  b. m., J. C. Wysokość zwiedził majętność Fali 
(majorat Xiężnej z Hr: Benckendorff W ołkońskiej), a 
o godzinie lOtej wieczór, przy pomyślnym wietrze, ca­
ła  eskadra podniosła kotwice, i opuściła przystań, pły­
nąc kanałem północnym.

Jej C. W .  Wielka X i ę ż n a M A « J A  M i k o ł a j e w n a , w  do 
wód zadowolenia S w o j e g o , raczyła obdarować drogo­
cennym brylantowym pierścieniem, Inspektora Poczt, 
Szymona Kaczaunowa, który miał szczęście przepro 
wadzać Jej C. W y s o k o ś ć , od Kowna do W arszawy.

JO. Xiążę W arszaw ski, Teodor Hrabia Paskiewicz 
K v m ^ Ski’ Pułkownik Gwardji, F l ig id  Adjutant J .  C.

• MOŚCI, wrócił,wczoraj do W arszawy  z zagrantcy.

Jutro, w Kościele XX. Kamedułów  na Bielanach,
<> prawiać się będzie solenne Nabożeństwo, a to celem 
umieszczenia Obrazu Śgo A n t o n i e g o  w  Ołtarzu w tym- 
ze Kościele. Przed 180 latami, podobna uroczystość, 
■le pa z najświetniejszych, to jest wprowadzenie obra- 

go B o n i f a c e g o , tamże się odbyło. Oprócz wszakże 
w zięczności Fundatorowi, za gorliwość w rozszerza­
niu chwały BOZKIEJ i Ś w i ę t y c h  JEG O , należy także 
/; u?  sPr.aw 'e(lliwość młodemu Artyście P. Józefowi 

o owskitniu, dokładne wykończenie rzeczonego 
°, r ?zu' . • I lk o w s k i ,  którego prace już się upowęze- 
C " j8^  • f.l)r*yie,nno8cią są widziane przez znawców, 
uz drugi ula tegoż Kościoła obraz wykonał.

Ju tro , w Kościele XX. Dominikanów, przypada u- 
oczystość pamiątki Poświęcenia Kościoła, która od ­

bywać się będzie z Kazaniami, Processjami i z Odpustem 
zupełnym. Na tę Świątynię, kamień węgielny założony 
został w r. 1605. Odbudowany funduszem tegoż Zgro­
madzenia, pomocą Panów kraju i pobożnych mieszkań­
ców stolicy, ukończony został z klasztorem w r .  1638. 
Konsekrowany zaś w roku 1661, w Niedzielę 3cią po 
SuHątkack, przez X. Wojciecha Tolibowskiego, Bisku­
pa Poznańskiego, pod ty tu łem : Śgo J a c k a , Patrona 
Królestwa. Między innemi, jak świadczą dzieje K la­
sztoru, Kaplica zwana Śnieżną  jest pamiętną grobami 
Radziejow skich, a Klasztor konkordatem (czyli u m o ­
wą poddania się miasta) odbytym w r. 1655, między 
Posłami Karola Gustawa  Króla Szwedzkiego, a Ma­
gistratem tejże stolicy.

Jutro , w Kościele XX. Franciszkanów, po Nieszpo­
rach, odbędzie się sessja Bractwa Śgo A n t o n i e g o , z u -  
płynionych czynności w ciągu roku, i obrachunki sp ra ­
wdzone zostaną. Bracia zatem i Siostry raczą zgroma­
dzić się.

Radca Stanu Bierzyński, Szambelan Dworu J. C. K. 
MOŚCI, Urzędnik do szczególnych zleceń, przy Mini­
sterstwie dóbr Państwa, uwolniony został od służby dla 
słabości zdrowia, w stopniu Rze: Radcy Stanu, i z p ra­
wem noszenia vice-munduru Dworskiego.

Rzeczywisty Radca Stanu Gorainow i Assesor Kole­
gialny Marczenko, Kamerjunkier Dworu J.C. K. MOŚCI, 
mianowani zostali Urzędnikami do szczególnych zle­
ceń przy Ministrze Oświecenia Narodowego, w Wy­
dziale Okręgu Naukowego Warszawskiego.

JW . Jenerał-Lejtnant Jan  W ikiński, Dyrektor G łó ­
wny Prczydujący w Kom: Rz: Spraw W. i D., Członek 
Rady Administracyjnej,  powrócił zG ubern ji  Radom ­
skiej.

JO. Xiążę Urusoui, Jenerał-Major z orszaku J.  C. K. 
MOŚCI, przybył z Niemiec do W arszawy.

JW . Jenerał-Major G erslfełd , Pomocnik Głównie Za­
rządzającego Komunikacjami i Budowlami publicznemi 
w Cesarstwie, przybył z Petersburga  do W arszawy. 
Mieszka w hotelu Angielskim.

Wczoraj, w Instytucie Szlacheckim w W arszaw ie, 
odbył się Akt uroczysty zakończenia rocznego biegu 
nauk, pod prezydencją JW . Kuratora Okręgu N auko­
wego W arszawskiego, w obec Członków Rady W ycho­
wania, oraz wielu innych znakomitych Osób płci obiej. 
Po odprawieniu Mszy Śtej, Uczciowie Instytutu zebra­
li się w sali examiuacyjnej.  O gadzinie 1 l x/*> 
rektor zagaił uroczystość, a następnie Uczniowie czytali 
wypracowania własne, i deklamowali w językach: ros- 
syjskim , polskim , łacińskim , francuzkim  i niemie­
ckim . W końcu, rozdane były przez JW . Kuratora 
Okręgu, Uczniom odznaczającym się wzorowem spra-



wowaniem i pilnością w naukach, Nagrody wxiążkach 
i listach pochwalnych, jako też za celujący postęp w ję­
zyku rośnyjskim . Z klassy 5ej, otrzymali nagrody ogól­
ne: J a n  Sawicki, Jan Podwerbny, Tadeusz Dobrze- 
lew ski;  Nagrodę za język ro ssy jsk i,  Jan S aw icki; Na­
grody w listach pochwalnych: Ignacy Szan iaw ski, W ła­
dysław M ianowski, Wojciech P erkow ski, Jerzy Gutt 
i Seweryn Tiede. Z klassy 6tej, otrzymali nagrody ogól­
ne: Adolf K am ieński i August W rześn iew ski; Nagro­
dę za język ro ssy jsk i, Adolf K am ieński; Nagrody w li­
stach pochwalnych: Zdzisław K orzybski, A rtur  Rutko­
w sk i i Wiktor H irschberg. Z klassy 'Tej, otrzymali na­
grody ogó lne : Tomasz Le B run, Bronisław Zochowski, 
Tytus C hyliczkow ski i Józef Jeziersk i. Za celujący po­
stęp w języku rossy jsk im , otrzymali medale sreb rne :  
Józef Jeziorań ski, Tytus Chyliczkow ski i Tomasz Le 
Brun. Za celujący postęp w języku ro ssy jsk im , otrzy­
mali listy pochwalne: Bronisław Zochowski, Włady­
sław Zaborowski, Tytus Halpert i Karol Wojdę; Na­
grody w listach pochwalnych: Karol Wojdę, T yłaś Hal­
p e r t,  Ludwik W itkow ski i Alexander Wojdę. Po ukoń­
czeniu całkowitego kursu nauk, otrzymali patenta: Mi­
kołaj Biernacki, Tytus Chyliczkowski, Kazimierz C zar­
now ski, Alexander Czarnowski, Tomasz D rzewiecki, 
Filip Grodzicki, Tytus H alpert, Stanisław Hanusz, A n ­
toni Hlebowicz, Marcelli Jackow ski, Józef Jeziorań ski, 
Bolesław K arpińsk i, Tomasz Le Brun, Antoni R ozw a­
dow ski, Ludwik W itkow ski, Karol Woyde, Alexander 
Woyde, Henryk W odziński, Władysław Zahorow ski i 

Bronisław Zochowski. Z tych otrzymali patenta z p ra­
wem do rangi klassy X lV ej: Tomasz Le Brun, Tytus 
Chyliczkow ski, Józef  Jeziorań ski, Bronisław Zocho­
w sk i  i Karol Wojdę.

Stan dobroczynnych Instytutów w kraju, coraz w po­
myślniejszych przedstawia się obrazach. Świeży tego 
dowód mamy na tak zwanym szpitalu B raci M iłosier­
dzia , dziś przy ulicy B on ifra tersk ie j położonym, a któ­
rego historja sięga przeszło dwa wieki. W roku bo­
wiem 1650 d. 17 Czerwca, niegdyś Bogusław L eszczyń ­
sk i, Podskarbi Wielki Koronny, na wybudowanie z drze­
wa Kościoła i Klasztoru, darował Zgromadzeniu B raci 
M iłosierdzia  gruntu swego dziedzicznego na Lesznie  
położonego, szerokości łokci 514 a długości łokci 180; 
Wielebny zaś JX . Tomasz zR upniow a U jejski, Opat i 
Kanonik Płocki, aktem d. 27 Czerwca t. r. na wzniesie­
nie wtemże miejscu wzmiankowanych powyż budowli 
zł. 4 ,000 przeznaczył, i takową kwotę do rąk Ojców Bo­
n ifra trów  wyliczył, którą to fundację Wojciech Tolibo- 
w ski, Biskup Poznański, pod d. 14 Sierpnia 1662 r. 
zatwierdził. Lecz gdy miejsce to, i budowle na niem 
wystawione, w późniejszym czasie okazały się być nie- 
dogodnemi, ś. p. Tobjasz M orsztyn, Łowczy Koronny, 
testamentem w d .  15 Października 1664 r. sporządzo­
nym, na wybudowanie nowego szpitala wraz z Kościo­
łem i Klasztorem w innem miejscu zł. 30,000 zapisał, 
k tórą to ostatnią wolę, brat jego Jan-Andrzej M orsztyn, 
Referendarz Koronny do skutku przywodząc, znaczną 
część gruntu  od Jana Wielopolskiego, podówczas Staro­
sty W arszaw skiego  przy K rakow skiem -Przedm ieściu

zakupił, w tem miejscu, gdzie dziś od strony Królew­
sk ie j  ulicy naprostKościołaEwangelicko-Augsburgskie- 
go dwa drzewa stoją, i tam Szpital, Kościół i Klasztor 
w r. 1677 za summ ę zł. 74,533 w zupełności ukończył. 
P o  upływie jednak lat 49ciu istnienia w tem  miejscu 
B ra ci M iłosierdzia, A ugust II  Król Polski, w zamia­
rze rozprzestrzenienia swego ogrodu, dziś Saskim  zwa­
nego, za pośrednictwem kontraktu w d. 11 Maja 1726 
r .  z B onifratram i zawartego, a przez S t o l i c ę  A p o s t o l ­
s k ą  zatwierdzonego, całe zabudowania klasztorne wraz 
z gruntem za 12,000 talarów bitych czyli zł. 96 ,000 na­
był i szacunek ten im wyliczył; wkrótkim atoli czasie, 
bo w dniu zaraz 29 Maja 1726 r., ciż B on ifra trzy , za­
warli z Józefem Fontaną i Antonim Solarym , umowę o 
kupno gruntu dawniej P arysow skim  zwanego, na któ­
rym obecnie istniejący Szpital wraz z Kościołem i K la­
sztorem w r. 1726, za zł: 70,000 wybudowany został. 
Poświęcenie jednak Kościoła dopiero w dniu 9 Maja r .  
1728 na cześć Śgo A n d r z e j a  Apostoła, przez Jana Tar­
ło, Biskupa Poznańskiego, dopełnionem było. Roku 
zaś 1760, Xiążę August Alexander C zartorysk i, W o­
jewoda R u sk i, własnym nakłedem, wzniósł wielką i 
wspaniałą salę, pod nazwą Śgo J a n a  B o ż e g o , i takową 
w 34 łóżka ozdobne, dotąd istniejące, zaopatrzył.  P ó ­
źniejsze zabudowania, poczynając od roku 1833 jako 
czasu ustanowienia Rad Szczegółowych pod zarządem 
Kommisji Rz: Spraw W. i D. zostających,kosztem Rzą­
du wzniesionemi zostały. Tyle co do przeszłości tego 
Instytutu, dla uzupełnienia niektórych już dawniej za­
mieszczanych w piśmie naszem szczegółów, a co się ty­
cze teraźniejszego wzorowego urządzenia, administracji 
i w ogóle całego stanu Szpitala, wkrótce doniesiemy.

W dniu 3/ i 5  b. m., odbyte było w C e s a r s k i e j  Szkole 
Prawa w P etersbu rgu , 12ste z kolei uwolnienie uczniów, 
którzy ukończywszy kurs nauk, wstępują do służby 
Rządowej w Ministerstwie Sprawiedliwości. W liczbie 
wychodzących z rangą Radcy honorowego, wymieniony 
jest:  Mikołaj M ajewski; z rangą Sekretarza Kolegjal- 
nego: Bronisław B en islaw sk i i Michał Z aleski; z ran ­
gą Sekretarza Gubernja lnego: Michał M onkiewicz.

Dominik K rzyw oszew sk i, o którego zgonie donie­
śliśmy niedawno, urodził  się roku 1787 w Guber- 
nji G rodzieńskiej. Początkowe nauki pobierał w Szko­
łach Szczuczyńskich; następnie ukończył kurs nauk 
prawnych w b. Uniwersytecie W ileńskim. W r. 1808 
wstąpił do służby rządowej b. Xtwa W arszaw skiego , 
gdzie zaszczytnie piastując ważne urzędy sądowe, w koń­
cu mianowany został iviecenasem przy Sądzie Najwyż­
szym. W r. 1816 połączył się związkiem małżeńskim 
z Magdaleną z Koehlerów; od roku zaś 1833 gdy s ta r­
gane na usługach publicznych zdrowie, nie dozwalało 
mu dłużej poświęcać się zawodowi Obrończemu, osiadł 
w majętności swojej D rw alew ie, i odtąd z równem za­
miłowaniem nowemu powołaniu oddany, nie przestając 
uprawiać nauk, w których wszechstronnie był ukształ- 
eony, wśród powszechnego szacunku, resztę dni praco 
witego i użytecznego życia swego, w domowem spędził 
zaciszu.— W dniu 25 b. m. w assystencji licznego Du­
chowieństwa, Rodziny i Przyjaciół,  zwłoki Jego na
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barkach Synów  i w łościan  niesione, pochow ane zosta­
ły  w K ościele parafjalnym w Drwaiewie, tej pięknej 
w ło śc i ręką i staraniem  N ieboszczyka przyozdobionej. 
P okój duszy Jego!

Donoszą z Cesarstwa Rossyjskiego, o zgonie Pułko­
wnika jazdy Ciechanowicza, Naczelnika lasów Czerka- 
sfiich  i Krasnosielshich.

P. W. Alex: Maciejowski, znany z licznych i nader 
ważnych prac w piśmiennictwie naszem Autor, obrany 
został na posiedzeniu Towarzystwa Historji i Staroży­
tności Południowo-Słowiańskiej w Zagrabię  dnia Igo 
Listopada 18-50 r.,  na Członka honorowego tegoż T o ­
warzystwa; na którego dyplom w języku llliryjsko- 
Kroackim  drukowany, przez Ministra Oświecenia n a ­
rodowego w Petersburgu  [nadesłany, w tych dniach 
otrzymał.

Profesor Flesch, dozorca stacji meterologiczpej w Tre- 
wirze, doniósł Biurowi Statystycznemu, że dnia 20 Sty­
cznia r. b., wieczorem między godziną 7 i 8, przed wscho­
dem Xiężyca, kilka wiarogodnych osób widziało nieda­
leko od horyzontu gwiazdę Siriusa, jedną z najwspanial­
szych gwiazd niebokręgu, dziwnie wahającą się. Gwiazda 
to  podnosiła się, to zniżała, chwiała się to w prawo to 
w lewo, niekiedy nawet zdawała się w kółko kręcić. Te 
rozmaite ruchy powtarzały się przez pół godziny. Rzad­
ki ten fenomen dotąd dwa razy tylko i to zawsze przed 
wschodem słońca, na pochyłości góry Pic de Teneriffe 
(na wyspie Teneryffie, jednej z K anaryjskich ) był po­
strzeżony, raz 29 Czerwca 1799 przez uczonego A. 
Humboldt, drugi raz w pół wieku potem, przez Ńięcia 
Adalberta  Pruskiego.

Wczoraj nadesłano do Redakcji Kurjera bezimien­
nie jako fanty do Loterji , na korzyść Sierot pod opieką 
Tow: Dobro: zostających, dziś w Ogrodzie Saskim  od­
być się mającej: gustowną podstawkę za szkłem doczy­
tania xiążck, szklanka kolorowa z kwiatami złoconemi, 
i parasolkę damską.

Nakładem Xięgarni Henryka Natansona, wyszedł ze­
szyt LVIII Galerji D rezdeńskiej, zawierający ryciny: 
S . S f.b e s t j a n , Coreggia; Józef i Jakób, F .  Bola. P re n u ­
merować można we wszystkich Xięgarniach krajowych 
i zagranicznych, jako też na Urzędach i Stacjach Poczto­
wych w Królestwie. Cena zeszytu k. 25.

W dalszym ciągu wysełanych transportów, i wczoraj 
także z fabryki P. Roberta Bothe na Nowym-Świecie, 
wyprawione zostały, w obitych olbrzymich oxeftach dre­
wnianych, dwa aparaty tak zwane vacuum, do budują­
cej się na wielką skalę Cukrowni w Łyszkowicach  w Xię- 
stwie Łowickiem . Z przyjemnością prawdziwie spoglą­
dać można na ten ciągły postęp w fabrykach naszych, i dla 
tego niedziwimy się wcale, że w zaspokajaniu wszelkich 
tego rodzaju potrzeb, oddają pierwszeństwo fabrykom 
tutejszym. W razie bowiem sprowadzania tych przed­
miotów z zagranicy, oprócz niesłychanych kosztów t ran ­
sportu, znika jeszcze prawie wszelka rękojmia odpo­
wiedzialności co do wyrobu dokładnego i trwałości tych­
że, gdy tymczasem fabrykant krajowy zawsze jest na 
jnie jscu , a dbały ciągle o imic, z nadzwyczają staranno­
ścią wywięzuje się z poleceń. Nie pierwszą to Cukrownię

w Łyszkow icach , P. Bothe zaopatruje we wszelkie przy­
rządy z miedzi, a kilkoletriie doświadczenie przekonało, 
że aparaty jego nic do życzenia nie pozostawiają.

Xięgarnia pod firmą Zawadzkiego  i Węckiego przy 
ulicy Krak:-Przedm:, w domu Hr: St: Potockiego, otrzy­
mała dzieła: Komedje prozą i wierszem, Kazimierza 
Bujnickiego, kop. 75. Nowe Pam iętniki Lamarlina, 
przekład J. 1. Kraszewskiego, rs.  1. Pismo Święte  czyli , 
b ie rn e  opowiadanie Słowa BOŻEGO, 1 .1, z prenum e­
ratą na tom ligi, rs. 1 k. 80. Kollokacja, powieść J ó ­
zefa Korzeniowskiego, w) fonie  drugie, rs. 1 k. 50. Zlo­
ty  O łtarzyk, czyli krótkie zebranie różnego Nabożeń­
stwa, z przydaniem niektórych Modlitw i Pieśni w Ko­
ściele Rzymsko-Katolickim używanych, wydanie nowe 
z rycinami nastali,  rs. 1 k. 35. Przekłady Poetów pol- 
sko-łacińskieh, tom 4 i5ty, z prenumeratą na tom 6 ty ,  
k. 50. Mar ja ,  powieść Ukraińska przez Antoniego Mal­
czewskiego z 12tu rycinami, rs. 1 k. 25. Polonezy Mi­
chała Ogińskiego, rs. 3.

W tych dniach, założono już ogrodzenie w środku 
dziedzińca pałacu JW . Hr: Wincentego Krasińskiego, 
Jenerała-Adjutanta J. C. K. MOŚCI, a to dla wzniesie­
nia nowych dwóch skrzydeł gmachu, pod które już ko­
pią ziemię dla założenia fundamentów. Przed laty kil­
ku umieściliśmy szczegółową historyczną wiadomość 
o tym pałacu.

Jak to dziwne są n ie raz  wypadki w naturze. W je ­
dnym bowiem z domów w W arszawie, znajdująca się 
suczka z wyżełków angielskich, miała d. 13 b. m. dwo­
je małych szczeniąt, z tych jedno było nie żywe, a w je ­
denaście dni później,  to jest 24  b. m. miała jeszcze je ­
dno szczenię, które wraz z najpierwszym dotąd żyje i 
chowa się jak najlepiej. Gdyby który z ciekawych ba- 
daczów życzył sobie sprawdzić tę okoliczność, w takim 
razie za zgłoszeniem się, wskażemy miejsce i num er  
domu.

Zgubioną złotą szpilkę z napisami, można odebrać 
w HedakcjiKurjera, gdzie takowa przez znalazcę złożoną 
została. W  tejże Redakcji jest do odebrania figurka, ja- 
kiemi zwykle ubierają się dewizki przy zegarkach, a k tó­
ra znalezioną została przez A. P. w jednym z dni wyści­
gów konnych.

Wczoraj złożyli w Redakcji Kurjera  dla pogorzelców 
m. Sokołowa, W W . Bębnowski rs .  3, Julja L ipińska  
rs. 9, T. Lip iński rs .  1 kop. 50, K. N. rs. 1, Leopold 
Kronenberg rs. 30, J. Fiatów  rs. 15, P . Guttman  rubli 
sr. 30.

Roboty około budowy nowego gmachu W. Grodzi­
ckiego, szybko postępują; wzniesione mury już wyjrza­
ły z po-za ogrodzenia, i nie ma wątpliwości, że jeszcze 
przed zimą gmach ten wyprowadzony zostanie pod 
dach.

Jutro, na placu za rogatkami Mokotowskiemi, odbędą 
się gonitwy konne, podług oddzielnego program m u. 
D ziś  bilety sprzedawane będą w pałacu Mostowskich; 
jutro zaś czyli w dniu gonitwy, jak zwykle na placu, po 
cenie za bilet do galerji głównej rs. 1 k. 50, do bocznych 
zaś po k. 60. Ponieważ przekonanie nauczyło, że psy 
przyprowadzane na plac, stają się nader wielką dla bie-
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gających przeszkodą, i narażają jeźdźców i konie na 
nieszczęśliwe przy padki; przeto ostrzega się, iż psy znaj­
dujące się na placu, przez czyścicieli uprzątane będą.—  
Na wyścigach tych, ubiegać się będą o wy znaczone w tym 
celu nagrody: W gonitw ie le j:  Konie pół-krwi w s z e l -* 
kiego wieku, lat 2 w posiadaniu właścicieli krajow ych bę­
dące, bieg bez przeszkód werst H /2 , zwycięztwo podwój-  

< ne. W gonitw ie H e j: Konie krwi czystej wszystkich  
krajów i wszelkiego wieku, bieg werst 3, zwycięztwo  
podwójne. W gon itw ie III : Ronie krwi czystej 3-le- 
tnie, bieg bez przeszkód werst 2, zwycięztwo pojedyn­
cze. W gon itw ie IV ej: Konie włościańskie, bieg werst  
y / z ,  zwycięztwo pojedyncze. Tym sposobem odbyte 
już wyścigi w tym roku, jeszcze raz prawie ponowione  
zostaną. Na zebraniu się' przeto ciekawych, zapewnie  
nie zbraknie, zwłaszcza gdy tylu już zwolenników g o ­
nitw liczymy.

Jedne z kalendarzy naszych oznaczają nów  na 28  b. 
m., czyli w dniu dzisiejszym, inne znowu na 2 9  czyli 
na jutro. Te same wszakże które są za N iedzielą, za ­
mieściły o sta tn ią  kw adrę, zeszłej Soboty, czyli 21 b. m.
A że zmiana tych lunacji, przypada jak wiadomo w ty ­
godniowych terminach, czyli w dniach 7, zdaje się więc  
że i nów  powinienby przypaść 28. Nadto jeszcze, p o ­
nieważ nów  ten ma nam zwiastować pogodę, tak od 
nas wszystkich dziś pożądaną, z powodu lo te rji fa n to ­
w e j  w Ogrodzie S askim , przeto i my także chociażby  
z tego tylko powodu, za 28m  jesteśmy. Od rana dziś, 
czyli od godziny 5ej, stan Nieba był pogodny, a stary 
nasz ale rzetelny barometr poczciwego M agiera, w ieczo­
rem wczoraj przesunął się z deszczu na pogodę; dziś zaś 
znowu zbliżył się ku niepogodzie. Co więc będzie o 
godz: 3 z południa?... . powiemy pojutrze.

Kurs wczorajszy: Za iroperjały dają rs. 5  k. 161/ 2- 
Za dukaty holender: nowe ważne dają rs. 3. Listy za­
stawne nowe, za lOOzł., żądają rs. 15 k. 3, dają rs. 15 
k. 1; wartość kup: k. 5/t .

Z Lublina  donoszą nam co następuje : Chętnie i za­
wsze gotowi z pomocą dla nieszczęśliwych, mieszkańcy  
naszej Gubernji i miasta, uświęcili dzień 24ty b. m. no­
wym dowodem swej wspaniałomyślności. Już to prze- 
dewszystkiem winniśmy oddać należną sprawiedliwość  
tutejszemu Towarzystwu Dobroczynności, które ciągle  
obmyślając środki powiększenia dochodn biednych, 
zostających pod jego opieką, uprosiło utalentowane 
Osoby, o danie w tym celu koncertu; lecz nierównie  
większa należy wdzięczność Szanownym Amatorkom i 
Amatorom, którzy przejęci szlachetnemi uczuciami, jak 
zawsze tak i tym razem, najskuteczniej przyłożyli się  
do spełnienia myśli Towarzystwa. Możemy zapewnić,  
że wieczór muzyczny w dniu 24ym  b. m., do najświe­
tniejszych i do najprzyjemniejszych liczymy. Dokładne  
wykonanie wszystkich części koncertu, nic do życzenia  
nie pozostawiło. Zapał i oklaski, jakiemi Publiczność  
przyjmowała występujących, najlepszym były d o w o ­
dem, jak oceniono talenta i poświęcenie się Szanownych  
A m atorów . Koncert składały następujące ustępy: I) 
Adagio i Rondo na fortepjanie, z 4go koncertu Kalk- 
brennera, z towarzyszeniem Kwartetu; 2) Kwartet

z Opery P rzysięga , M ercadantega , (sopran, 2 tenory  
i bass); 3) Fantazja na skrzypce: Wielki Caprice p. 
Vieuxtem ps; 4) Duet z Opery Belliniego, P arytan ie , 
(sopran i baryton); 5) F inał z Opery P on izettego , Lu- 
crecja  Borgia, (septet z chórem); 6) Fantazja na for-  
tepjan Thalherga, z tematu Opery Cyrtdik S ew ilsk i;  
T) Duet z Opery M ercadantega, W estalka, (sopran i 
alt); 8) Fantazja na skrzypce A larda, z tematów Ope­
ry Norma; 9) Arja z Opery Be/linego, L unatyczka, 
(sopran). Całym koncertem dyrygował P. Synek, Nau­
czyciel muzyki. Osób było blisko 300.

A. M. Levy, Bankier i kupiec m. W łocław ka, oddala­
jąc się z kraju do Berlina, żegna niniejszem wszystkich, 
którzy z nim tak w stosunkach prywatnych jako i 
handlowych zostawali,  polecając się łaskawej ich pa­
mięci.

A nglja.—  W dniu 20m b. m. w rocznicę wstąpienia  
na tron Królowej, nie było żadnych uroczystości, tylko  
dwanaście d z ia łToweru dało sa lw ę .—  Królowa z K r ó ­
lem Belgów  co dzień od9tej reno zwiedza wystawę, —  
Izbie podano petycję od stowarzyszenia wstrzemięźli­
wości w B righton, by zniesiono opłaty od dzienników  
i papieru, bo to powiększa pijaństwo; biedni Indzie bo­
wiem, chcąc mieć wiadomość, co się dzieje w świecie, 
muszą iść do szynków, by gazety, zbyt dla nich koszto­
wne, przeczytać. —  Do portu Londyńskiego  zawinęło  
w ciągu tygodnia 300 okrętów handlowych; czynność  
w porcie przy tej flocie handlowej niezm ierna.—  D u ­
chowieństwo wyższe Londynu  urządziło zebranie, by 
znakomici cudzoziemcy mogli lepiej poznać Prałatów  
anglikańskiego Kościoła.

A d s t b j a .  W iedeń 22go C zerw ca.—  Baron G eringer  
objeżdża W ęgry, by się o stanie prowincji przekonać; 
przyjmują go dobrze .—  Hrabia Chambord  spodziewa­
ny jest w P eszcie . —  Były węgierski Minister skarbu 
za K ossutha, P. Dunek, żyje w sw ym  majątku w Za- 
g o rji, ale nie chce się mięszać wcale do spraw publi­
cznych.—  S ą d  appellacyjny we Lwowie oświadczył się 
przeciw zaprowadzeniu w G alic ji s ą d ó w  przysięgłych, 
ponieważ ludność nie jest dość oświecona, i ledwo je­
dna piąta część czytać umie.

F r a n c ja . P aryż 22 C zerw ca .—  Izba dziś zatwierdzi­
ła prawo o klubach; rozprawy były mniej ciekawe jak 
się spodziewano.—  Sądzą, że P. TocqueviŃe we Czwar­
tek zostanie mianowany sprawozdawcą kommisji przej­
rzenia, która się dziś zajmowała szczegńłowemi w n io ­
skami.—  Wczorajsza rewja odbyła się nader spokojnie; 
defilowały przed Prezydentem 4  brygady piechoty i ja­
zdy; wojsko milczało; ptibliczność wydawała zwykłe o- 
krzyki.—  Stronnicy przejrzenia dowodzą, że już zebra­
no 9 0 0 ,0 0 0  podpisów na petycjach; ta liczba jest bar­
dzo przesadzoną dotąd.—  Komniisja między-narodowe- 
go połączenia linji telegraficznych, zbierze się dopiero  
za 2 tygodnie, bo Lord Palm erston  o tę zwłokę prosił.  
—  Prezydent z powodu przedstawień właścicieli cukro­
wni, nie zatwierdzi nowego prawa o cukrze.—  Prezy­
dent z powodu zmartwień domowych, nie daje w ieczo­
rów w FJysee. —  Pomim o życzenia wielu deputowa­
nych, posiedzenia izby zapewne odroczonemi nie będą.
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— Z brzegów B rezylji o t r zymano  wiadomość,  ze żó ł ­
ta febra bardzo g rasuj e  pomiędzy osadami  s tojących 
t am  francuzkich  ok rę tów;  3ch oficerów fregaty Psyche 
u m a r ło  na n i ą .—  W  ciągu r. 1852,  myślą  ukończyć ko ­
lej żelazną z Paryża  do Strasburga.

Paryż 23  Czerwca, (dep: te!:). —  W izbie przyj ęto 
wniosek o u regu lowan iu  p r awa  petycji.  Girardin  o- 
ska r ża ł  rząd,  że kazał  Pref ektom wpływ wywierać  na 
podawan ie  petycj i ;  mówi  że ca łk i em chcieliby pod aw a­
nia petycj i  wzbronić .  Minister  Voucher nie odpowia­
dał  na zarzuty.  R om m is j a  izby oświadczyła,  że rząd  po- 
winien  podjąć się budowy kolei żelaznej Paryzko-awi- 
njońskiej.

H i s z p a n j a . —  Pro j ek towany  budżet  na r o k - 1852,  
przeds tawia  zn a i z uą  przewyżkę;  dochody obl iczono na 
1,137 mi l jonów,  wydatki  na 1,099 roi l jonów r ea l ów .—  
Kró lowa  rozkazał a,  by dnia Igo  Sierpnia  do Sew illi 
zjechal i :  jeden z Minis t rów,  ciało dyplomatyczne,  i de 
putacja Gr andów,  a to dla znajdowania się przy s ł abości  
Inf antki  Xiężnej  Montpensier.

N ie m c y . — Wojska  zw  iązkowe nie opuszczą wprzód  
Hesję, aż zapowiedziane p rawa organ iczne wydanemi  
zos taną,  ale w trzech g łównych  mias t ach zawsze ga rn i ­
zony zos t aną .  —  Hr :  Chambord i w tym roku  kilka ty­
godni  nad Renem  zabawi .—  Z w ó d  w Wiesbaden don o ­
szą,  że taro wiele mieszkań pus tkami  stoi; w tamecznym 
domu  gry  publ icznej ,  także nie wiele się bawią;  za to 
w Hamburgu gości mnós two ,  i g r a  szalona idzie. —  
W Frankfurcie  bundes t ag  jeszcze nic nie pos t anowi ł  o 
flocie niemieckiej, nie ugodzono  się nawet  co d o p r o w a ­
dzenia p ro tokó łów .

W ł o c h y . —  W  Turynie  władza municypa lna  zap ro ­
wadzi ła  podatek od psów.  —  Obl igacje  d ługu nowego,  
w po łowie  już, s ą  r ozebrane .— W  F lorencji z powodu 
ostatnich wypadków,  wiele o sób do odpowiedzia lności  
po c i ą gn i ę to .—  W Bolonji uroczyście  obchodzić  ma j ą  
rocznicę wstąpi enia  na t ron  P a p ie ż a .

R o z m a it o ś c i . —  Jednym z największych dzienników 
w całej  Europie, jes t  bezwątpienia  dziennik Angielski 
Times (Czasy) ,  wychodzący w Londynie. Dziennik ten 
nie ma wiele p r enumera ty ,  i tylko sprzedaje  pojedynczo 
n um er a  swoje.  W ogóle bi ją go codziennie 50,000.  
Machina  o sile 16 koni,  odbija na godzinę 10 ,000 exem- 
plarzy.  Żadne p ismo  w Europie nie ma tak wielkiej  j ak 
ten dziennik powagi .  Wszystkie  zdania,  poli tyka lub 
kwest je handlowe,  są przez niego rozt rzygane.  Potęga 

Jes t niepojęta;  s ł owo  jego przeważa we wszy ­
stkich s t o sunkach  ludzkich.  Przychy lny torysom. nie 
s tawia nigdy oppozycj i  wighom, a z, zasady swej  kon ­
serwatys ta ,  nigdy w niczem nie przekracza  granic  u m i a r ­
kowan ia .  Żaden wypadek nie ujdzie jego oka,  żadna 
wiadomość  nie minie  uszu jego,  to też wszystko obi ja 
się o niego,  i z tąd doszedł  tej olbr zymiej  potęgi .  Tak  
jak na st ałym lądzie procesem,  tak w całej Anglji s t ra 
?zą listem do Timesn; i aby dać dowód tego zaufania,  
jakie  w n im mają,  dosyć przytoczyć na st ępujące  zdarze­
ni e :  Kilka lat temu,  poj awi ł  się t am jakiś humorys t a ,  
k tóry w guście znanego i upowszechn ionego  w Londy- 
nte, Puncha, zaczął  wydawać p is emko pełne  sa rkazmu

i żółci ,  to przeciw whigom, to znów torysom , albo a r y ­
stokracj i ,  a lbo ludowi .  Anglicy  w krzyk,  i dalej z ó s k a r ­
gą  do swego sędziego.  Times rozważywszy,  iż w y d r u ­
kowanie  nades ł anych doń l istów przeciw humoryśc i e ,  
zajęłoby mu wszystkie  p rawie  szpal ty,  w kilku s ł owach  
rzecz rozs t r zygną ł :  »Porzućcie  go tylko” , rzekł  do 
swoich Czytelników, „a zapewniamy was pod osobistą  
naszą  odpowiedzialnością,  że nigdy nie napisze przeci­
wko  wam słowa!” Anglicy  się rozśmiel i ,  ale poszli za 
radą,  k tóra była os tatnim dla nowego humorys ty  cio­
sem.  W miesiąc bowiem później ,  mus i a ł  z amknąć  d r u ­
ka rn i ę .—  Ziemianie Belgijscy , nadzwyczaj  są  z adowo­
leni z tegorocznych zbiorów siana.  (Nasze s iano w  tym
roku również ,  jak słychać, ma być ba rdzo  p i ę k n e ) . __
Wysyłka  z Francji do por tów angielskich  mąki  i zbo ­
ża, coraz się powiększa .—  Pewien ża rł ok  chwal i ł  się, 
że w ostatnich t rzech miesiącach tyle z jadł  wołowiny ,  
że teraz wstydzi się wołowi  na oczy pokazać.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Alexandi’ow iczStan: H r ,z  Konstantynowa; Czacka Olga Hr. z C z ę ­

stochowy nr 1358; Golicyn M arja X żna z S tarej W si n r l3 3 7 ; Gu- 
miński b. Podpułk: z Gub: Charkowskiej n r625 ; Lanci Frao: M arja 
Budów: z Krakowa nr 410; Łubieński Jan Senator zSzczekocin n r 
739; Mokronowski Alex: Oby: z Chlewni nr 1303; Potocka IdaliaH r. 
z Częstochowy nr 1358; Potocki M aurycy Hr. z Gub: W ołyńskiej; 
Rembielińscy Alex: Oby: z Krośniewic, i Euge- Oby: z Jedwabnej.

IFyjechali-. Bardziński Zygm: Oby: do Sokołowa; Dembowski 
Teod: Oby: do Tokar; Epstein Jan Bankier do P aryża; Leszczyński 
lgn: Oby; db Orszowa; Szlubowski Stao: Ob: do Radzynia; Hr. Tvsz- 
kiewicz Beued:, Kamerj: Dw: J. C. K. M., do Kowna; W yczecliow ska 
M arja W dowa po Senatorze doBabska.

DONIESIENIA.
Dotąd jeszcze pr zedmioty wytwornego  rodzaju,  ko ­

sztowności  w drogich kamieniach,  per ł ach,  szczegó­
łach złotych,  s rebrze  po części roboty p a ryzk ie j, szkle 
k ryszt a łowem,  xiążkach,  pojazdach,  szalach lureckicb,  
ko ronkach  brabanckich, meblach,  porcelanie,  z p o ­
między klórej ,  p a ją k  i sześć świeczników ściennych, 
prawdziwe  rokoko, godne widzenia,  przed 40  lety z a ­
g r an i cą  nabyty; niemniej  bielizna s tołowa,  powiększęj  
części jeszcze n ieużywana,  b ronzy  rozmai te ,  m a r m u r r ,  
lus t ra,  sprzęty domowe  i gospodar skie ,  w końcu  zbiór  
znaczny cacek i grac ików pokojowych ,  pozos t a ją  do 
nabycia na licytacji odbywającej  się codziennie,  wyją-  
wszy Sw.ęta .S obo ty ,  od godz: 3ciej  z południ a,  w d o ­
mu  A. Fraenkel przy ulicy Bielańskiej  N r o 6 0 2 .

KARETA podwńjna na leżących resorach, zu­
pełnie nowa, je s t do sprzedania w  domu W . Bo- 
kana p rzy  ulicy Długiej pod Nr 543; w skaże stan- 

S /O R Ó W  **re l ^ aw c^' —  Tamże para Angielskich nowych

J  4  ^  P otrzebny je s t na w ieś, o 4 ry  mile od W arazaw v ,
| |  OGRODNIK lub OGRODNICZEK bezżenny, p rzy-

najmniej szczepić i inspekta u trzym ać um iejący, do 
ogrodu znacznego ju ż  urządzonego, pod jego dozorem 

zostaw ać mającego. W iadomość p rzy  ulicy Krako:-Przedm :, w  do­
mu JW . W ernera pod N r 369, w mieszkaniu P P . Łabęckich.

O SO B A  uzdatniona do K raw ieczyzny i innych robot nie­
mniej zarządu domu, życzy przy jąć  stosowne umieszczenie w ja*- 
kim zacnym domu; a znając ję z y k  Niemiecki i m ając swój w ła­
sny paszport, mogłaby przy jąć obowiązek u osoby udającej się 
za granicę. Wiadomość przy  ulicy Piwnej pod Nr 112, w <t®"
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mu Marcinkanek, wchodząc pr zez podwórze w sień w prost b ra ­
my na 2m piętrze pod N r 20.

Dla p ijących  W o d y  M ineralne. Do najęcia 3 PO­
KOJE z Meblami i Fortepjanem  oraz kuchnią, piw nicą i drw aln ią , 
oa 2 miesiące, w  bliskości Saskiego Ogrodu; wiadomość p rzy  uli­
cy T rębackiej, naprzeciw ko Hotelu Rzymskiego, obok domu Stein- 
ke lera  N r 636, na lm  piętrze od frontu, z raoa od 8 do 10, zaś 
po południu od 3 do 5.

MELOD1KON nawego sposobu, z  3ma miechami, z  mocnym 
głosem , rów nającym  się organom, je s t  do sprzedania za bardzo 
um iarkow aną cenę przy  ulicy Elektoralnej w  domu Bersona na­
przeciw ko Banku, w fabryce fortepjauów Hofera.

H \D t/.Y \V  n tm iT K t SACHS,”
K ill ItOllYECHi: W WROCŁilWIl

(w  PRUSACH).
Zaopatrzone w najbogatsze zbiory T ow arów  z P a ryża z 

W y staw y  Londyńsk ie j , polecają osobom, zw ykle zasz - ' 
Wczytującym ich swem zaufaniem, oraz podróżnym prze ć 
Ujeżdżającym przez W ro c la w , zbiór przepysznych SŻALIy 
^tureckich i indyjskich, K A SZEM IR O W .francuzkich, BLA-ą_ 
k W A T Ó W , PŁA SZCZY K Ó W , M ANTOW , MANTYLEK,#  
' i  innych w yrobów  gotowych; Bielizuy do ubrania i s to lo - '*  
^wej; w szelkich szczegółów W y p raw  ślubnyeh; M aterji natf' 
kmeble; Dywanów i innych nowości dla płci obiej. Naj­
ob szern ie jsze  zaw iązaw szy stosunki z wielkiemi Fabrykam i" 
WPrancji, Anglji i Niemiec, mogę przedstaw ić w ybór To ć 
l w arów , po najtańszych cenach.—  Moritz Sachs, zu r  K o r-, 
ynecke w  W ro c ła w iu  w  Prusach.

SUMMY dwie po rsr; 3000, jedna 1500, są  do umic- 
*T3Ę k j szczenią, lecz tylko na hipoteki domów murowanych 

w W arszaw ie. —  T rzy  DOMY na głównych ulicach 
w  W arszaw ie istniejące, w artości 4 5 ,0 0 0 ,1 2 ,0 0 0 i 9 ,000 

rsr:, są  do sprzedania. A dresy zostaw iać można u Tosiego w Cu­
kierni obok Poczty, lub też interesenci raczą  się łaskaw ie zgła­
szać do mieszkającego przy ulicy Solec Nr 2971, idąc z Tamki 
w 4m domu po lewej stronie, codziennie między 2ą  a 4 tą  z po­
łudnia.—  W . B ru ck ,  A. G. i K. D. U.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w  dniu 18 /30  Czerwca 
r .  b. (w  Poniedziałek), zaw sze o godz: 3ej z południa zaczyna­
ją c , i w  dni następne, wszelkie ruchomości, a mianowicie Pre- 
cioza, Szkła różne, F ajans, Porcellana, Meble, Bielizna, G ar­
deroba, Pos'ciel, Sprzęty  Gospodarskie i Kuchenne, po niegdy 
.lakóbie Pódlich pozostałe, na zasadzie uchw ały  Rady familijnej, 
i w skutku upoważnienia JW . Prezesa T rybunału  tutejszego, 
w  W arszaw ie w domu narożnym ulic Bonifraterskiej i Konwi- 
k torskicj, pod Mr 2168, przez publiczną licytację sprzedane 
będą.—  A. O. Szadkow ski, Komornik.

Podpisany w łaściciel domów N r 2 3 7 0 a  i 31064 w W arszaw ie 
położonych, podaje do powszechnej wiadomości, iż DOM drew nia­
ny, ze stajniam i, obórkami, w ozow nią i ogrodem fruklow ym , 
o raz w arzyw nym , morgów 5 Magdeburskich trzym ający, obszerny 
i  ogrodzony w wsi Czyste za Rogatką W olską pod N r 30 exy- 
s tu jący , je s t do sprzedania z wolnej ręki; wiadomość powziąść 
można przy  ulicy Dzielnej pod N r 2370, u w łaściciela domu tegoż 
W . Piotrowskiego.

W m. Kaliszu je s t do sprzedauia z wolnej ręki każdego czasu, 
DOM m urowany dachówką k ry ty , o p iętrze, i takąż  oficyną, z pi­
wnicami i górą na skład zboża urządzoną; przytem  dwa dzie­
dzińce, w których są stajnie, obórki, chlewki, drw alnie, studnia, 
szopa na skład drzew a lub t. p. przedmioty; tudzież inne zabu­
dow ania gospodarskie, a nadto ogród w arzyw ny i fruktow y do 
rzek i Prosny dotykający. Wiadomość o cenie i w arunkach, u 
w łaściciela pod Mr 452, w  Kaliszu p rzy  ulicy Staw iszyńskiej, na 
lm  piętrze mieszkającego.

P rzy  ulicy Królewskiej w  domu Nr 1070, naprzeciw Saskiego 
Ogrodu, do w ynajęcia ua m iesięey trzy , DWA POKOJE w yklc- 
jone obiciem, umeblowane, porterow e, o 4ch oknach od ulicy. 
W iadomość ua gruncie.

PAMIĘTNIKI drew niane wysokości łok: 3 1 /2 , szerokości czyli 
grubości 1 łokieć; oraz KRZYŻE gotowe w  rozmaitych gatun­
kach i onych odnowienie za um iarkowane ceny, przyw iedzioue 
być mogą przy  ulicy Pow ązkow skiej pod N r 27.

SPECYFIKACJA Lombardowa, w ydanana za Nr 13 667 nale­
żąca do biletu zastaw u Nro 8 ,695 , zaginęła. Uprasza się w ięc 
każdego, ktoby takow ą znalazł, o oddanie je j do Dyrekcji Lom­
bardu w Magistracie tutejszym  urzędu jącej, tern bardziej, że ża­
dnej ztąd kurzyści odnieść nie może; albowiem stosowne ostrze­
żenie ju ż  nastąpiło.

Podpisany w zyw a niniejszem wszystkich m ających jak iek o l­
wiek pretensje do spadku, po zaginionym w  r. 1819, Marcelim- 
Antonim, dwóch imion Gajewskim, aby z dowodami uspraw ie- 
djiwiającem i swoje pretensje, najdalej za dw a miesiące od daty 
niniejszego ogłoszenia, zgłosili się do mnie; po upływie bowiem 
tego term inu, sami sobie w inę przypiszą, jeśli narażeni będą ua 
s tra tę .—  W aw rzyniec Gajewski, zam ieszkały pod N r 2678

Z Ł P . 200 ,000  albo Rsr: 30 ,000 , je s t do uloko- 
1 w ania w pierwszym  miejscu bipoteczuem, na Dobrach

w  Gubernji W arszaw skiej, albo też na Domu odpo­
wiednim w W arszaw ie , na la t trz y  lub więcej. W ia ­

domość u Małeckiego P atroua , w domu pod N r 2241 przy  ulicy 
N alewki mieszkającego.

FAIIBY OLEJNE POKOSTOWE
L I K I E R Y ,

POLITURY, W ERN IX Y , i t. p. przedm ioty, 
na drzew o, szkło, m arm ur, papier,

w yrobu
LUDWIKA SPIESS,

przedają się po cenach sta łych w  Składzie Głównym w  W a r­
szawie, w Składzie M aterjalów  Aptecznych przy ulicy Sena ! 
jtorskicj, p rzy  placu Ratuszowym  obok Kościółka PP . Kano-j 

niczek, Nro 464 i 5.

W  powołaniu się na pow yższe zawiadomienie, jak  rów nież ' 
oa doniesienie F abryk i J. A. R raussego, w K urjerze W ar-! 
szaw skim  i innych gazetach, w dniach 13 i 15 b. m. umiesz b 
czone; mam zaszczyt donieść, iż zachęcony wezwaniem w ie-' 
lu osób do w yrabiania dobrych F arb  i L akierów , takow ych! 
[znaczne zapasy przygotow ałem , i sprzedaż ich z dniem l l  
iMaja r. b. rozpocząłem , znosząc jednocześnie Skład Komis-j 
■sowy F arb  P. Kraussego.

Zarazem  mam zaszczyt donieść, iż uzyskaw szy łaskaw e 
[zadowolenie osób używ ających w yroby moje, pragnę uczynić) 
[sprzedaż takowych przystępniejszą przez urządzenie Składow i 
ua prowincji; dotychczas jednak sprzedaż ich w yłącznie ty lk  
w  w yż wskazanem  miejscu nskuteeznia s ir ..— Ludwik Spiess.

SUMMY 6,000 , 4 ,500 , 1 ,5 0 0 ,'1 ,0 5 .0  i 300 rsr., są 
do wypożyczenia na hipoteki Dóbr lub Domów, w ka­
żdym czasie na procent um iarkow any, bez pośrednictwa 
osób trzecich. W iadomość pow ziąść można p rzy  ulicy 

P iw nej pod N r 97, na 3m piętrze od frontu.
LOLAL do w ynajęcia na 2 lub 3 miesiące w  domu P etyskusa, 

na rogu ulicy Senatorskiej i W ierzbow ej. Wiadomość w tymże 
domu w fabryce Ram złoconych, u P an i,F isze r.

POKÓJ Kaw alerski do najęcia od SgoJana, przy  ulicy W a ­
reckiej pod Nr 1359, na dole po lewej stronie.

Komitet drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, ogłasza, że 
w d. 29 Czerw ca (11 Lipca) r. b. o godz: 12 w południe, w Magi­
stracie M. W arszaw y, odbytą zostanie licytacja, ua w ydzierżaw ie­
nie LOKALU do utrzym ania restauracji i bufetu na stacji drogi że­
laznej w Łowiczu, od 1 Lipca r. b. do 1 Lipca 1852 r.

—  M EBLE,mahoniowe, świeżego fasonu, bez w ysłania, 
to je s t:  Kauapa, 12 Krzeseł, dwa Fotele i  Stół, są do 
sprzedania p rzy  ulicy Elektoralnej pod Nr 754 ua 2m 
piętrze od frontu, drzwi przy schodach. W idzieć je 

można codziennie od 3 do 5 po połuduiu.—  Prócz tego pod N r 
930 p rzy  ulicy Chłodnej na dole, są do zbycia MEBLE Jesiono­
w e, to jest: 6 Krzeseł i Kanapa, za bardzo niską cenę.



—  887  —

Na skutek upoważnienia T rybunatu  Handlowego w  W arszaw ie 
% dnia 1 /13  Grudnia 1847 r . ,  i w  skutek wydanego przez tenże 
T rybunał rozporządzenia z dnia 2 /1 4  Czerw ca r. z ., podpisani 
ogłaszają uiniejszem, iż w  dniu 22 Czerwca (4 L ipca) r. b. o go­
dzinie 4 z południa, w  T rybunale  Handlowym w  W arszaw ie, w  do­
mu pod Nr 549 posiedzenia sw e odbyw ającym , przedane będą 
przez publiczną licy tac ję  przed W . Spetb Sędzią Kommisarzem 
odbyć się m ającą, AKTYW A m assy upadłości Dawida Pozner 
et Komp:, a to za gotowe zaraz na miejscu płacić się m ające pie­
niądze. Stan A ktyw ów  ja k  niemniej W arunki przedazy w  Kan- 
cellarji T rybunału  Handlowego, u W . W iktora Andrycbiewicza 
Podpisarza tegoż T rybunału  p r z e j r z a n e  być mogą.

Józef B ys try .  Józef K o n i tz ,  Syndycy.

Szanownej Publiczności,’ odwiedzającej W ody m ineralnej 
^ w  L a n d e k , uprzejmie donoszę, iż tamże jako L e k a r z , "

> obrałem  sobie sta łe  zam ieszkanie. a
Landek, w H rabstw ie G la tz  (w  Królestwie P ruskiem ) , J  

3  dnia 15 Czerw ca 1851. Doktor H assę.

S K W E R - F O R T E P J A N  czyli czw oro-kątny, maho­
niow y now y, na teraźniejszą metodę, mogący zas tą ­
pić Pantaljon, lecz tylko dla braku lokalu lub po­
dróży użyteczniejszy, dopiero z zagranicy sprow a-U l ' '  J  U K  J  --------------------------------l -----   & J J' -  ' ’ "

slzony, do sprzedania; drugi mahoniowy, na 7 oktaw , używ any 
do najęcia, na Krak:-Przedm: naprzeciw  Sgo K rzyża N r 404,
. . .  „I“. __— nn nna i r o i  clnnilio no I mw  oficynie po praw ej stronie, na lm  p iętrze.

MIESZKANIE przy  jednej z pryncypalnych ulic, na lm  pię­
trze , w bliskości T eatru  i R atusza, złożone z 3ch Pokoi od fron­
tu i 4go od ty łu , stołowego z Kuchnią i małym Pokoikiem, oraz 
Góra i Piwnica; z powodu w yjazdu , je s t do w ynajęcia każdego 
czasu w raz  z Meblami do Sgo Michała. W iadomość w  restau racji 
u  P . H eurteux, p rzy  ulicy Senatorskiej obok Ratusza.

PROPINACJA w ieczysta, z powodu zm iany system u gospodar­
stw a , je s t  do w ydzierżaw ienia, położona przy głównym  szoso­
w ym  trakcie , 4 1 /2  mili od W arszuw y  odległa. W iadomość pod 
N r 1334 ulica Sto-K rzyzka, u W łaściciela, z południa od 2 do 6 
w ieczór.—  Potrzebny KAPITAŁ od 1 Lipca, 750 rsr. albo 2000 
rss. na hypotekę domu pod korzystnem i w arunkam i.

Potrzebne są  PANNY dobrze usposobione do S trojów  Dam­
skich. W iadomość w  Magazynie Ju lji Sommerfeldt p rzy  ulicy 
Senatorskiej Nr 470.

Skład hurtow y T ow arów  kolonjalnych p rzy  ulicy M arszał­
kowskiej pod N r 1372, w  domu P P . K rall e t Seidler, dawniej 
Pruszaka.; ma zaszczyt donieść, żc o trzym ał nowy transport 
PŁÓ C IEN  Irlandzkich, które bez żadnego podwyższenia, po ce­
nach daw niejszych, począw szy od rsr; 21 do rsr . 75 za sztukę 
72-łokciow ą, w  sztukach całych i połowicznych, przedaje.—  Tam­
że są  do nabycia FULARY ostiudyjskie, bielizna stołow a i chu­
stki do nosa czysto lniane, oraz takież chustki batystowe.

Jest do sprzedania PANTALJON mahoniowy, o 6u 
P I A  oktawach, w  dobrym stanie, z 2ma sztabam i, za  rsr: 

90; widzieć go można w  domu X X . K arm elitów  
w-łarJS na K rakowskiem -Przedm ieściu, nad Kontrollą S łu­

żących, na lm  piętrze.
OSOBA płci żeńskiej znając dokładnie ję z y k  niemiecki i pol­

ski, życzy sobie p rzy jąć  obowiązek do Zarządu domu lub Bony, 
jeżeliby  można do takiej osoby, k tó raby  oddalała się do Ces:-Ross:; 
osoby w  tern zainteresow ane, mogą się zgłosić na Miodową ulicę 
pod N r 486, na 2e p iętro  od frontu, na p raw o  drzw i, dom Kro- 
nenberga.

Do najęcia od Ś. Jana r . b ., 3 POKOJE, Przedpokój i Kuchnia, na 
1 m p iętrze, w  bliskości w iślanych kąpieli, za nader m ierną cenę. 
W iadoniość przy  ul; N ow y-Sw iat Nro 1258 i ,  w Ogrodzie w dw or­
ku na lew o.—  Tamże potrzebny je s t CZŁO W IEK  żooaty, do gospo­
darow ania na Kolonji, opatrzony świadectwami.

FRANCUZKA i NIEMKA zw y ższem  ukształceniem życzą zna­
leźć doniy? w którychby za stół i mieszkanie mogły udzielać kil­
ka godzin dziennie. Bliższa wiadomość u Pani S teingraeber, 
ulica Daniłowiczowska N r 618? dom Senatora Nowickiego.

Dnia 20 b. m. w ieczorem , zgubiono przy T eatrze , BRANSO­
LETK Ę złotą, em aljow aną, na szarnierach. Łaskaw y Znalazca 
r a c z y  oddać do domu W . Kochanowskiego przy ulicy Miodowej 
pod Nr 484, do S tróża Jana, za stosowną nagrodą.

Dnia 29 C zerw ca (11 Lipca) r . b. ogodz: 4połud:, sprze- 
dane zostaną przez publiczną licytację w drodze działów , 
w  miejscu posiedzeń T ryb: Cyw :, przed W . Hube Sędzią 
w  W arszaw ie p rzy  ul: Długiej N r 549, dwie Nieruchomo­

ści : Isza  pod Nr 467 A, p rzy  ul: Senatorskiej; 2ga pod N r 766 przy 
ul: E lektoralnej, w  W arszaw ie położone, a do S Srów  Helbingów 
należące. L icytacja le j zacznie się od summy rs. 56 ,953 k. 20; 2ej 
od summy rs. 21 ,308  k. 4S1/2 , jako ta x y  przez biegłych wynalezio­
nej. W arunki przejrzane byc mogą u W inc: Zaleskiego Obrońcy 
przy  Rządzącym  Senacie w W arszaw ie pod N r 5S5 p rzy  ulicy D łu­
giej zamieszkałego, i u P isarza T ryb: W ydz: IV.

Potrzebna je s t SLIMMA rsr . 3750, na Isz y  N r hipoteki 
Dóbr, mil 3 od W arszaw y odległych, p rzy  Kolei żelaznej. 
YV i -i tln mn</* w  Sl-t.ul/.iu M ateriałów nism io„n-,„ .i. r  PW iadomość w  Składzie M aterjałow piśmiennych, Ł . F . 
Szczycińskiego przy  ulicy YVierzbowej.

. L — — — — — T  —
f) © B R A 5B Y  olejne, sławnych M alarzy, i kilkanaście sz tu k /| 
Y architektur do umeblowania buduaru albo restauracji, W Y -  J  
Ijp rzeda ją  się po bardzo niskiej cenie, w domu przy  ulicy P i-( | 
f\w nej pod Nr 11, codzicó od godz: 9 do 7ej w ieczór.—  M IESZ-'f 
t/KANIE K aw alerskie, Pokój i obszerny Salon z balkonem, d o j  
^najęc ia  od Śgo Jana r. b ., p rzy  ulicy Nowe-Miasto i Zakro-A  
Yczymskiej pod Nr 327. W iadomość na lm  piętrze, u K raw ca. \f

M arjanna Lutom ska, m ając sobie udzielony przez Rząd Gub: 
W arszaw ski, PA TE N T  ua Szynk do wsi W ieliszew a, chcąc o- 
płacić na ' rok następny, takow y zgubiła. Ktoby go znalazł, ra - . 
czy oddać przy ulicy Piwnej i Piekarskiej pod N r 106 , do P . 
W iktorskiego, za nagrodą r s r .  1.

DOBRA ILI/ŻE GłillNL, w  Powiecie L u k o - | 
Iw skim , nad rzeką  W ieprzem , niedaleko miasta Baranowa i 
"położone, są  z wolnej ręk i do sprzedania. M ajątek te n i 
hskładający się z trzech folw arków , ma w ysiew u w  go 1 
ćspodarstw ie trzy-polow ein: żyta, korcy 228; pszenicy, koc­
ic y  40; stosunkowo ja rzy n y ; propinację z pięciu kurczeinl 
kzłożoną; dwa staw y rybne; sześć sadzaw ek p. brzegu rzeki,
”i jezioro nad W ieprzem; dwa m łyny wodne; gospodarzył 
Ipańszczyznianych po 3 dni ciągłe i dw a piesze o d ra b ia ją - | 
ćcych, 43ch, i czynszowników 7miu; ogród spacerow y pię- 
"kny, owocowy, przeszło 150 rubli sr. dochodu czyniący^ 
|dom  m ieszkalny m urow any o p iętrze. Pom iar gruntów ^
/w  roku zeszłym  uskuteczniony, w ykaza ł rozległości tego) 
p ia ją tk u  w łók sto siedmnaście. Ktoby sobie ży czy ł nabyć® 
kopisany m ajątek, bliższych objaśnień, jako też  i o w arun-„ 
/kach sprzedaży, dowiedzieć się może na m iejscu, lub t e ź r  
|w ^ Dobrach W oła O krzycka, o dwie mile od opisanych 
i Dobr odległych, to je s t w  miejsca zamieszkania W łaści-^ 
"cieli wspomnionych m ajątków .

Jest do zbycia ŁOŻKO dla dziecka, od la t 3 do 8, mającego kró t­
szą nozkę, roboty Eichlera O rtopedysty, za połowę ceny, to je s t 
rsr. 15. W iadomość p rzy  ulicy Dzikiej w domu Blumberga na dole, 
gdzie dzwonek u d rzw i, z bram y wchodząc; każdego czasu do w i­
dzenia.

W  domu Grabowskich pod N r 495 p rzy  ul; Miodowej, je s t  do 
najęcia każdego czasu, w  korpusie na 2m piętrze, LOKAL z 4ch 
Pokoi i Kuchni składający  się. W iadomość obok tegoż lokalu, 
u Edw arda Grabowskiego Adwokata.

Potrzebny je s t LOKAL od 1 Lipca, sk ładający  się z 4cb Po­
koi czystych, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, Góry i Piw nicy ,  
przy jednej z u lic: Krak:-Przedni:, N ow y-Św iat, S e n a to r s k ie j  i 
Nowo-Senatorskiej, Miodowej, Długiej lub Bielańskiej- Mający 
takow y, zechce nadesłać adres w ja k  najprędszym  c z a s ie  do do­
mu X X . M issjonarzy na Nowym-Świecie pod Nr 1318, na 2gie 
piętro od frontu.



Ponieważ doszło de wiadomości mojej, że w yrabiane . s ą ,ja - || 
|k ie ś  Lakiery- i F arby , i roznoszone po hotelach, domach i fa b ry - | 
Ik a ć h  na sprzedaż jako  moje w yroby; przez co n ie ty lko ja  na-3 
Ł raiony jestem  na szkodę m aterjaluą i na u tra tę  dobrej opinji,§ 

k tórą od założenia fabryki mojej, to je s t  od la t 12tu, w  Pu-i 
bliczności zeskarbic sobie zdołałem , ale nadto O byw atele i Fa-' 
brykanci, wystawieni są  na zawód i szkody; przeto zapobie-| 
gając podobnej m alwersacji i nadużyciu (czego na dopuszcza-i 

fjjących się prawnie dochodzić nie omieszkam), m- m zaszczyt^ 
^zawiadomić, kogo to interesować maże, iż nikogo nie wysyłamR 
naui w ysyłałem  na miasto za sprzedażą moich w yrobów , i zek 
itakow e sprzedaję tylko w fabryce p rzy  ulicy Bonifra-5 
jjterskiej Nro 2163, i w (>lónnj m Składzie przy u licy i 
hVliodowej Nro 484, w domu Kochanowskich, naprzeciw  Rzą-£ 
ilu Gubernjalnego, jakoteż : ▼

w Składzie M aterjałów  Aptecznych i Malarskich Panufj] 
J . Mrozowskiego przy ulicy Podw al w domu Zejdlera, or a /fi 

w  Handlach żelaznych, a mianowicie: ?
|P P . R. Ziegler, ulica Długa Nr 577, dom dawniej Potkauskicb,|l 

J. Strohmajer, N r 463, ulica Senatorska, obok Ratusza:! 
J . Krueger, Nr 427, K rak.-Przedm :, obok Saskiego ho te lu^  
F.Hilkner, Nr 409, obok Kościoła Sgo Krzyża;
P. Fruelioes, N r 1245, u l:N ow y-Św iat, dom Zamoyskich.^ 

JrPrzyczem donoszę, iż sprzedaż Farb i Lakierów  zfabryk i m ojej,? 
|w  Składzie Materjałów Aptecznych i F arb  malarskich, dawniej® 
bpod firmą L.,Spiess przy  ulicy Senatorskiej pod Nr 464 i 5, obok! 
jjPP. Kanoniczek, istniejącym , od Igo Maja r. b ., cofniętą została,^ 

i  sprzedaw ane tam tego rodzaju w yrobki, nie pochodzą z mojej” 
Ifabryki- |jś

Dla uniknięcia pom yłek, odtąd każdy w yrób, oznaczony?/ 
będzie e tyk ie tą  z napisem: ™

I p A T E N T O W A N A  F A D R T H A  L A I t l l  l l Ó M  n 
J. A. Jtlfc 11’SSE. g

5  Za dobroć tylko tych w yrobów  zaręczam , które są  takązj 
ó l E tyk ie tą  opatrzone. - J A. li'ransse. Ill

Cztery P O K O J E  umeblowane  i K uchuia ,  w douiu Instytutu 
wód mineralnych w  Ogrodzie Saskim , do najęcia na dwa lub 3 
miesiące. W iadomość w Kassie pi mienionego Instytutu, każdo- 
dzienuie do godziny 10 rano.

A  CUKRU krajowego w mączce żółtej i białej, kamień od 
j n  rsr. 3 k. 15, do rsr. 5, i w  całych głowach, funt od k. 17 
S A  dokop: 23; MUSZTARDY słoik, od k. 30 d o 45; OCTU 

estragon, butelka kop: 30; OCTU winnego de maille, 45 do 
60; NASION RZEPY i TURNIPSU, funt od kop: 45 do 50; dostać 
można Składzie Nasion Dra F ran: Betzhold, p rzy  ulicy Senator­
skiej N r 471, obok Resursy.

W czoraj z rana przechodząc z Hotelu Gerlacha do Kościoła P P . 
W izy tek , zgubiono ZEGAREK Damski złoty w dwóch koper­
tach, Em alja szafirow a, na wierzchu z Brylantam i, na jednej 
stronie w iększy Bukiecik, na drugiej stronie mniejszy; p rzy k rę ­
cał się do łańcucha, nakręca się bez kluczyka, z Genewy, fa­
bryki Patek; znalazca za oddaniem go pod N r 18 w Hotelu G er­
lacha, do Xiężnej Mafwiny Sapieżyny, otrzym a Rsr: 7 kop: 50 
nagrody.

MIESZKANIE składające się z 4ch Pokoi, Salonu, Kuchni, 
na lm  piętrze, z balkonem, blisko Krasińskiego Ogrodu, z D rw al- 
n ią , Piw nicą, przy ulicy N alew ki, naprzeciw  Cukierni Haber- 
kan ta , pod Nb 2241, od Sgo Jana do najęcia, za zł: 1530 rocznie. 
Lokal len będzie, odświeżony. Wiadomość w  Handlu W .C h o -  
l-omańskiego na Krak: Przedni: na przeciw  B ernardynów .

■w ’ . Z powodu w yjazdu, są do sprzedania przy ulicy
Zakroczym skiej pod Nr 1850, na lm  p ię trze : FOR- 
.TBPJĄN palisandrowy, bardzo m ało u ż y w a n y ;— ‘ 

L itH JT T T *  P 0 W O Z  z fordekiem, i różne Sprzęty  gospodar­
skie, za mierną’ cenę.

y T *  Do .W ynajęcia, na Krako:-Przedm: w domu Tarnow skich, 
na 3  m ie s i ą c e  od l Lipca, L O h A L ’ z  meblami, 3  Pokoje i Kuchen­
k a . Wiadomnsfć u Gospodarza.

Kilka K A PITA ŁÓ W  w różnych częściach na m ały pro- 
cent je s t  do ulokowauia natychm iast na Dobra lub na Domy. 
DOBRA w różnych szacunkach, są  do sprzedania pod 
korzystucmi w arunkam i. W iadomość p rzy  ulicy Sto- 

Jańskiej Nr 22 , na lm  piętrze.

I W domu N °543 przy ulicy Długiej, są  do w ynajęcia od Śgo i  
|  Jana r .  b . : L O H A L  z Balkonem na lm  piętrze od frontu  i ł  
> Ogrodu, składający  się z 2ch Salonów ozdobnych lustram i i ko- i  
j minkami m arm urowem i, 5 lub 7 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, J 
t rozmaitych zachow ań, z 3ma oddzielnemi wchodami, ze S taj- % 
{ n ią , W ozow nią, P iw nicą i D rw aluią. C ztery  P O K O J E  { 
{ z Kuchnią i Sionką, z 2ma oddzielnami wchodami, na 2m p ię -1  
ł t r z e  w  oficynie, z piwnicą i d rw aln ią; ,k tó re  to mieszkanie, ł 
|  z powodu potrzebnej reparacji, dopiero z dniem 20 Lipca r. b. } 
,  może być oddane. PIW N IC E suche i widne, mniejsze i w ię - j  
{ ksze, oraz różne SKŁADY. Wiadomość u Rządcy domu. {

w i a i i o m o ś ć  U L A  P o n n ó Ż N ¥ C H .
Może być w ynajęty  natychm iast, lub też od lago Jana r . b ., 

L O K A L  PA RTER O W Y , od ulicy, ca ły  świeżo w yklejony i 
w  zupełnym  porządku, a składający s ię : z 4ch pokoi i przedpoko­
ju , oraz kuchni angielskiej, piwnicy, d rw alni, góry , stajni i wozo­
w ni, i t . d . ,  NA KW ARTAŁ JEDEN, lub rocznie, stosownie do 
życzenia, w domu podN rem  ł S S S  przy ulicy N ow y-Sw iat, p ie r­
w szym  za Izbą O brachunkow ą. —  Tamże je s t do najęcia od Śgo 
Jana r. b. obszerne MIESZKANIE z kuchnią i piwnicą w  Sutere­
nach, także od ulicy, suche i widne, do pryw atnego użytku, lub 
też na jaki proceder. O cenach wiadomość na miejscu, codziennie 
m iędzy godz: 4 lą  a 6 tą  po południu.

Sprowadzono na sprzedaż z Małorossji z zawodu Hr: 
Razumowskiego, najlepszej rassy  OGIERY i KLA­
CZE, a m iędzy niemi znajdują się i wyścigowe, z za ­
wodu Hrabiui O rłow ej Można je  w idzieć i po- 

w ziąść wiadomość ocen ie  w k a ż d jm  czasie, O gierów , w  domu 
na rogu ulicy Sto-Kr/.yzkiej i Mazowieckiej N r I34fia, a Klaczy, 
w  domu Charczew skiego przy  ulicy Nalew ki.

Do w ynajęcia MIESZKANIE, z 7u Pokoi, Kredensu i Kuchni, 
z meblami, S tajnią na 4 ry  konie i W ozow nią, na 3 miesiące, od 
1 Lipca do I Października r. b., przy  tal: Krako:-Przedni: w domn 
Tarnow skich. Wiadomość ii Gospodarza tegoż domu-

P rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1307, Iw sze PIĘTRO  do na­
jęc ia  od 1 Lipca do 1 Paździero: r. b.; zaś rocznie 2 POKOJE i je ­
den Kaw alerski na dole. —  Tamże SIODŁO damskie i męzkie; 
oraz HARMONIJKA Lipska, do zbycia.

MA C K A 8 P I C I A  W Ó I ) ,  mianowicie od d. Igo Lipca 
do ostatniego Sierpnia r  b ., je s t do w ynajęcia dwa POKOJE na 
la ten t p iętrze, w  domu p rzy  jednej z ulic pryncypalnych, zkąd 
lak do Ogrodu Krasińskich, jak  i do Saskiego, niedaleko. W ia­
domość w D iukam i K urjera.

M W YŻELEK angielski, m ały, biały, z odmianą nad 
ogonem kasztanow atą, ciemno-żółtemi łatkam i nad 
ślipiami, przez łeb biała p r ą ż k a , onegdaj w ybiegł z do­
mu i zaginął. Ł askaw y Znalazca raczy  go oddać pod 

N r -100 p rzy  ulicy Krak: Przedni:, na 2gie piętro, za nagrodą.
' ł H ’SmsdS''1 ^  w ybiegła z domu Nr 649 przy ulicy

P rzejazd , W YŻLICA pstrokata, kudłata, w zrostu 
średniego, m ająca na szyi obrożę skórzaną. Kto- 

ł® ™ " * 2'  by takow ą znalazł, raczy  odprowadzić do tegoż 
domu, wchodząc w bram ę na lm  p iętrze, za dobrą nagrodą.

■tafT*1 Onegdaj zab łąkał się PIES, m ały, czarny, pod 
s i yiR »*ersć biata długa, łapy ma przednie także 
białe. Poczciw y znalazca niech odprowadzi g0 na 
(|| icę Bielańską, do gmachu Mennicy, pod zegarem  

na 1szc piętro, gdzie dostanie p rzy zw oitą nagrodę.

Dziś ranociepła stopniali.!W 'czoraj w południe ciepła 13.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 1.
TEA TR  W IELKI. Dziś, K atarzyna  Córka B andyty. Ju tro ,.. 
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro ,...

W Drukat ai K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszawa d. 16 (28) Czerw ca 1851 r. —  Starszy Cenzor, L .T . Tripplin.


